W 
W zianie. 
z ROA 
- „+ 
i 
3 A 
a, - 
ج‎ ża ° . ١ 
2033 4 - ene > 9 
wa 7 A = > - 3 t 
Ey 201 e 


ZWIĄZKU „CARITAS“ 
DIECEZJI TARNOWSKIEJ 


ROK V Nr. 442 


„Po tym poznają, żeście uczniami moimi, 
jeśli jedni ku drugim miłość mieć będziecie". 
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i Placówkom „CARITAS“, 


JAKESS ENEAN SAN 


Ks. Stan. W ójtowicz 


, „Wesołego Alleluj 


w szczególności, szczęśliwego, zdrowego, przyjemnego spędzenia radosnych świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego, 


Ich EkKscelencjom Księżom Biskupom 
Wszystkiemu Duchowieństwu Diecezjalnemu, 
oraz lym, Którzy je prowadzą 
Wszystkim Podopiecznym, 
Wszystkim życzliwym, 
Wszystkim, Tym, Którzy pojedynczo czy społecznie wykonują święte Chrystusowe 
Przykazanie Miłości Bliżniego, 


¢ ¢ 


Wszystkim Okręgom, Oddziałom 


i w nich pracują, 


składa 
Zarząd Związku „CARITAS* 


Diecezji Tarnowskiej 


Aktualność akcji samarytańskiej. 


Kiedy bezpośrednio przyglądamy się pracy 
Oddziałów „Caritas” zauważamy jedno ciekawe 
zjawisko, a mianowicie, że „Caritas” coraz więcej 
się krystalizuje jako coś stałego, koniecznego, w pa- 
rafii, coś, co odzywa się nietylko w tragicznych, 


potwornych chwilach wojny, ale także w nor- 


malnym życiu zbiorowym tak w mieście jak i 
Działalność „Caritas” wiąże się coraz 
bardziej z życiem codziennym, z jego potrzebami, 


na wsi. 


smutkami, troskami. stając się niejako pogotowiem. 
chrześcijańskiego miłosierdzia we wszelkiej niedoli 
W chwilach pogodnych znika może ze świadomości 
srołeczefsiwa, rate miest jaćniejszyn bieskien uwi 
dacznie sięw kez. dın 
Działalność ta przejawia się w różnych formach, 

ale jedną z najpiękniejszych i najbardziej warto- 
ściowych dziedzin pracy jest akcja samarytańska. 
Cóżmoże być piękniejszego, jak to, gdy do domu 


= —— a. 


przykrym ncn ence zycie. 


ludzi dotkniętych nieszczęściem czy chorobą spieszą 
ludzie pełni poświęcenia i dobroci, zbliżając się 
bezpośrednio i osobiście, cóż może być bardziej 
aktualnego jak to, gdy ktoś czuwa w parafii stale, 
by ubogiemu i opuszczonemu w wypadku choroby 
przyjść z pomocą, mobilizując wszelkie możliwe 
środki. 

Tu nie chodzi tylko o akcię sanitarną, ale 
o coś więcej. Pomoc sanitarna pierwszej poirzeby 
ma bardzo wielkie znaczenie, ale to tylko cząstka 
akcji samarytańskiej, która w swoim pojęciu mieści 
w sobie wszystko co w danym momencie nięszczę- 
śliwemu niesie ulgę, a więc serce, pociechę, otuchę, 
naukę, pomoc duchową i t. d. Możemy nie posia- 
dać żadnych środków materialnych, a jednak wię- 
kszą radość sprawimy naszym bliżnim uczynkiem 
duchowym, swoim sercem. które ze sobą stale posia- 
damy niż rzuconą ordynarnie pomocą materialną. 


Bardzo często taka działalność skupia się 


Wiosna powróci tylko wówczas do Twego serca, gdy poświęcisz go bodaj cząstkę dla bliźnich! 
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w punktcie samarytańskim, który staje się w parafii 
ogniskiem skupiającym i rejestrującym wszystkie 
rany, niedole, cierpienia ludzi, staje się żródłem 
ciepła dla znękanych serc, a zarazem pogotowiem 
pierwszej pomocy sanitarnej. 

Jakie względy przemawiają dziś za tą akcją 
samarytańską? 

a) lm więcej będzie tych objawów czynnej 
miłości chrześcijańskiej wobec chorych, opuszczo- 
nych, im liczniejsze powstaną Ogniska Samary- 
tańskie tym lepiej świadczyć będą o żywotności 
na szej wiary. 

Różne mogą być wątpliwości odnośnie metod 
i działów naszej pracy, ale tu nikt nie ma zastrze- 
żeń, nikt nie może powiedzieć, że praca taka jest 
niesprawiedliwą, stronniczą, czy niepotrzebną. Prze- 
'ciwnie wszyscy odczuwamy, że tę dziedzinę dzia- 
łalności „Caritas” należy jaknajbardziej uwzględnić. 

b) Akcja ta stanowi właściwe pole pracy Kościo- 
ła, który sam zbliża się do biednych. Nie staje 
wobec nich jako urząd dysponujący środkami ma- 
tarialnymi, ale niesie to co ma najlepsze, serce, 
pociechę, pomoc moralną i materialną. To jest ten 
nasz własny wkład, 

c) Dziś w dobie wysoko i pięknie rozbudowa- 
nej opieki urzędowej, która reguluje zapomogi ma- 
terialne, nie miałoby sensu tworzenie drugiego, 
jakby konkurencyjnego ośrodka rozdawnictwa da- 
rów, stałych grupowych zapomóg, bo i zresztą nie 
mielibyśmy dostatecznej ilości takich funduszów. 

Dlatego słusznie nasze Oddziały coraz więcej 
przechodzą do stosowania systemu „Na czarną go- 
dzinę”, do udzielania pomocy materialnej w na- 
prawdę trudnej sytuacji, we wielkiej potrzebie. Sta- 
łe bowiem zbieranie i dzielenie funduszów na za- 
pomogi pomiędzy stałych potrzebujących dziś, gdy 
zabliżniają się rany wojny. a coraz większe otwie- 
rają się możliwości pracy, nietylko nie przyczyni- 
łoby się do zaspokojenia żądań i usamodzielnienia 
podopiecznych, ale nawet mogłoby w nich zabić 
szlachetną ambicję, inicjatywę, zdolność do zarob- 
kowania, a nawet stworzyć „zawodowych pod- 
opiecznych*. 

Dlatego obserwujemy słuszną dążność naszych 
Oddziałów, by z funduszów zebranych nie dzielić 
na bardzo drodna zapomogi, ale zakupić za nie 


coś stałego, co mogłoby służyć szeregom ludzi, 


aby raczej zorganizować jakąś stałą placówkę np. 
Punkt Samarytański, zaopatrzony w lekarstwa iinne 
środki, który pozostanie dłużej z korzyścią dla 
prawdziwie potrzebujących. W takiej sytuacji nie 
rozbudzi się rozgoryczenie wśród ubogich, ani 
wśród ofiarodawców, bo wszyscy zobaczą realną 
korzyść i słuszność pomocy. 

Z tego jednak nie wynika, by należałoby 
wogóle zrezygnować z udzielania zapomóg. Są bo- 
wiem wypadki, gdzie także ta forma pomocy mu- 
si być stosowana. Chodzi tu raczej o ogólną linię 


postępowania. 


Oto najprostsze względy, które przemawiają 
za rozszerzaniem i organizowaniem stałych placó- 
wek akcji samarytańskiej w dzisiejszym czasie. 

Do tego celu można wykorzystać siostry za- 
konne. Jeżeli jest ich więcej, powinna jedna lub 
dwie poświęcić się wyłącznie chorym w parafii, 
pozostać ich opiekunką, rozbudzać w sąsiedztwie 
miłość wzajemną. Dziś mamy tych sióstr więcej, 
czeka je szerokie pole pracy zwłaszcza na wsiach, 
które długie lata na nie czekały. Zwłaszcza siły 
kwalifikowane, mając oparcie np. w domu parafial- 
nym i gdzie tymczasem możnaby umieścić punkt 
samarytański, mogą skoncentrować opiekę nad cno- 
rymi na miejscu i po domach, stać się oparciem 
dla matki i dziecka, zająć się pomocą dla dzieci 
zagrożonych grużlicą i t. d. 

Placówki samarytańskie mogą być-prowadzo- 
ne w dwojaki sposób: 

a) Jako Ogniska Samarytańskie posiadające 
wszystkie warunki podawane w poprzednich na- 
szych instrukcjach, a więc wyposażony lokal, prze- 
szkoloną samarytankę, lekarza opiekuna przyjmu- 
jącego chorych w pewnych określonych terminach, 
należytą księgowość i t. p. W tym wypadku Ognisko 
przy pomocy Oddziału stara się o zdobywanie środ- 
ków, utrzymuje wynagradzaną samarytankę, poma- 
ga opiekunkom rejonowym w ich pracy, zbiera zioła, 
stale powiększa apteczkę, dostarcza pierwszej po- 


"mocy do domów ubogich. Są to wzorowe Ogniska 


Samarytańskie. 

b) Tam gdzie są jeszcze warunki prymitywne, 
brak odpowiedniego pomieszczenia i wyposażenia 
lokalu, gdzie bardzo trudno jest o lekarza, czy przy- 
gotowaną samarytankę, także nie należy rezygno- 
wać z działalności samarytańskiej. W miarę możli- 
wości należałoby postarać się o jakiekolwiek po- 
mieszczenie, apteczkę pierwszej potrzeby i nadzór 
lekarza, choćby on był daleko. Konieczne także jest 
prowadzenie księgowości. W tym wypadku byłby 
to punkt Samarytański ze środkami najkonieczniej- 
szej pierwszej pomocy. 
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_ W miastach aktualne będą przychodnie „Caritas” 
dla podopiecznych, lub matki i dziecka. 

Jak w praktyce wygląda działalność samary- 
tańska w naszej diecezji. Jest ona prowadzona przez 
opiekunki, siostry zakonne oraz stowarzyszenia 
św. Wincentego. Zorganizcwanych zaś punktów 
samarytaństkich posiadamy 60, a także | przychod- 
nię lekarską. Udzielono w nich 36.407 razy pomo- 
cy, korzystało z nich |5 (41 osób. 

W nagłych wypadkach założono 4 323 opatrun- 
ki, udzielono 6.926 zastrzyków, postawiono 3.675 
razy bańki, wykonano 20.830 różnych zabiegów, 
lekarz udzielał pomocy 1.214 razy. 

Liczby te wzięto jedynie z 37 nadesłanych 
sprawozdań. 

Co należy czynić, aby akcja samarytańska 
jeszcze więcej się rozszerzyła? 

Konieczne są apteczki 
pierwszej potrzeby tak by mogły się powiększać 
stale, a nietylko wyczerpywać. Jeżeli ludność zoba- 


wyposażone w leki 


czy prawdziwą korzyść, chętnie :kłedrć będzie na 
ten cel ofiary. Ze strony Ćddziału „Caritas” po- 
trzeba inicjatywy, oraz umiejętnego wykorzystania 
posiadanych w ciągu tak, by 
każdy Oddział dążył do sarnowystarczalności. lna- 
które 


roku funduszów 


czej na nic się nie przydadzą apteczki 
"Ks. Jasiak Stanisław 


dyrchior Okr. Nowy Sącz 


Obowiązki „Caritas“ 


Wiosna! Pod wpływem ciepłych promieni słoń-_ 


ca wszystko budzi się do życia. Soki zaczynają 
krążyć w drzewach, rozwijają się pączki, zapach 
kwiatów napełnia powietrze, coraz częściej słyszy 
się spiew ptaków. Z każdym dniem zauważamy 
coraz więcej uczestników wyścigu pracy w żywej 
naturze. 

To tylko tło, na którym staje człowiek, aby 
zająć swe miejse, dokonać swego dzieła. 

Wyścig w naturze udziela się i jej królowi — 
człowiekowi. Serce zaczyna silniej uderzać w pier- 
siach, krew żywiej krąży w żyłach, umysł pracuje 
sprawniej. Nadszedł bowiem czas działania, okres 
zdobycia chleba powszedniego na dziś i podstawy 
utrzymania na cały rok. 

Tak wielkiej przemiany dokonuje ciepły pro- 
mień wiosennego słońca. 

Ale na: człowieka działają jeszcze inne pro- 
mienie -— promienie płynące z przebitego na krzy- 
żu Boskiego Serca Zbawiciela. W okresie męki 
i zmartwychwstania Pańskiego nie tylko rozbudza- 
ją one, wzmacniają życie łaski, ale działają nawet 
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LETNIEJ DLA DZIECI 


Związek w ilości ponad 80 przydzielił punktom 
samarytańskim. W niedługim czasie wyczerpią się 
١ wszystko się zakończy. Chodzi o to, by Oddzia- 
ły każdego roku mogły powiększać zapasy swoich 
lekarstw, dążyć do coraz lepszego urządzenia lo- 
kalu, zakupywać potrzebne sprzęty, które przecież 
będą służyć prawdziwie potrzebującym. 

Drugi warunek, to odpowiednie przygotowanie 
samarytanek. Na miesięcznym kursie w Tarnowie 
przeszkoliliśmy 85 osób z terenu Niestety wiele 
z nich nie zostało wykorzystanych. Nie przykła- 
dano do ich zadań wielkiej wagi. Na 60 punktów tyl- 
ko 37 nadesłało sprawozdania. Reszta jest czynna, ale 
prawdopodobnie brak odpowiedniej siły. | dlatego 
należałoby wykorzystać przygotowane siły, wyna- 
grodzić, a także wysłać nowe na przeszkolenie. 

Rozwój punktu samarytańskiego zależeć bę- 
dzie w dalszym ciągu od zainteresowania Oddzia- 
łów „Cari'as”, który tworzy go jako swoją placówkę, 
zaprowadza księgowość, inicjuje różne pogadanki 
z tego zakresu, stara się o zbieranie ziół, pośredni- 
czy we wszelkich ważniejszych sprawach. 

Miejmy nadzieję że przy dobrej woli i pew- 
nym wysiłku każdy Oddział będzie posiadał pięk- 


nie pracujący punkt samarytański. 


w okresie wiosennym. 


na kamienie, głazy duchowe, na dusze zamarłe 
grzechem. Zle czułby się człowiek, gdyby nie zro- 
bił w tym okresie coś dla duszy swojej, gdyby ` 
jej nie prześwie!lił, nie ogrzał w Boskich promie» 
niach dobrej spowiedzi i Komunii św. 

Wśród tych promieni słońca i Serca Bożego 
staje na wiosnę członek „Caritas” do pracy. Czuje, 
że wszystko wokół niego i w nim woła do czynu, 
że teraz zwłaszcza aktualne jest hasło „Caritas” 
— nie ma człowieka niepotrzebnego. Widzi obok 
siebie nieszczęśliwych, dla których zew wiosny nie 
niesie szczęścia, nie daje siły, nie leczy ran, nie 
podnosi na duchu, nie uszlachetnia, ale zniechęca, 
osłabia, nieraz nawet w rozpacz wpycha. 

Jedni pozbawieni wzroku, nie widzą ożywczych 
promieni słońca i wyczarowanego przez nie piękna 
przyrody. Drudzy przykuci kalectwem, chorobą do 
łoża, więcej teraz niż w zimie są opuszczeni. Do- 
mownicy zajęci swoimi obowiązkami, a im nie ma 
nieraz kto usłużyć. Brak często ręki, któraby otwo- 
rzyła okno, aby : chory mógł odetchnąć świeżym 
powietrzem, usłyszeć śpiew ptasząt. 


— ZŁÓŻ W SWYM ODDZIELE OFIARĘ NA TEN CELI — 
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A przecież wszyscy chcieliby żyć, działać, być 
włączonymi w tętniący dokoła rytm pracy. Naj- 
bardziej ich martwi świadomość, że oni są poza 
nawiasem ludzi czynu. Czują się tacy mali, niepo- 
trzebni nikomu. 


Członek „Caritas” 


„coście uczynili jednemu z tych braci moich naj- 


w imię słów Chrystusa: 
mniejszych, mnieście uczynili”, idzie do tych nie- 
szczęśliwych, idzie, by dać im swe serce, by sło- 
wem i czynem udowodnić, że i ci są potrzebni na 
świecie i są zdolni do wykonania swego obowiązku. 
nagromadził członek 


Przez okres 


zimowy 
„Caritas” nowy zapas uinysłu, serca i łaski pizez 
dokształcenie się w pracy „Caritas” 5 modlitwę. 

Teraz wszystkie te zasoby zużytkuje dla dobra 
bliżniego przez co zbierze także zasługi dla siebie. 

Zwróci baczniejszą uwagę na przywilej wio- 
sny, z nastaniem której budzi się chęć do życia 
i pracy, kiedy to kazdy chciałby być przydatnym, 
potrzebnym a eT koniecznym w łańcuchu spo- 
łeczności ludzkiej Nie zadowoli się więc nieszczę- 
śliwy na ciele i duszy tylko wspciczuciem, datkiem 
choćby najbogatszym. Nieraz może go to jeszcze 
bardziej unieszczęśliwić, bo go utwierdza w prze- 
konaniu, że jest tylko ciężarem dla drugich. ا‎ 

W tym okresie czynu warunkiem skutecznego 
działania jest nie dawać, piacować dla, względnie 
za drugiego, ale każdego wciągnąć chocby do naj- 
lżejszej pracy. Niech ma tę świadomość, że bez 
pracy jego rąk, umysłu czy serca powstałaby luka 
nigdy, lub tylko z wielkim trudem przez innych 


zapełniona. 


Członek „Caritas” znajdzie chwilę dla chorego, 
by zbadać jego warunki, wpuści do domu świeże 
powietrze, podsunie lub wyniesie na siońce, A jeśli 
tego nie można uczynić, rozwieje dobrym słowem 
opary uprzedzeń, przygnębienia, ogrzeje ciepłem 
swojego serca. Wychodząc zaś zostawi choremu ko- 
niecznie jakieś zajęcie. Jeden może wykonać jeszcze 
niewielką pracę fizyczną np. roboty na drutach, 
naprawę bielizny, może troszczyć się د‎ ogródek. 
Drugiemu poleci natczyć katechizmu zaniedba- 


ne dziecko. lnnemu podsunie dobrą lekturę. Niech 
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w. porze obiadowej czy wieczorem opowie spraco- 
wanym domownikom, co nowego się dowiedział, 
niech ich pouczy, rozweseli. Najsłabszych nauczy 
modlić się nie tylko za siebie, ale i za drugich. 

W ten sposób będzie im przydatny, będzie 
wraz z nimi pracował. 

Dla zdolnych do pracy będzie pośrednikiem 
w wyszukaniu zajęcia, by nie uczyli się lenistwa, 
gdy mogą zapracować na kawałek chleba. 

Fym, którzy, po ludzku mówiąc, nie meją 
celu w życiu, bo stracili w czasie wojny swe dzie- 
ci, czy mie mogą mieć potomstwa, podsunie myśl, 
by przyjęli jakąś sierotkę na stałe, czy choćby na 
okres letni i dla niej się prświecili. Niech głosem 
tej sierotki napełni się dom, niech żywe tętno ko- 
chającego serduszka zagoi rany zbolałego serca, 
niech uśmiech dziecinny spędzi chmurę z zasępio- 
nego czoła i rozpromieni przygnębione oblicze 

Za opuszczonymi dziećmi nie będzie się wsta- 
wiał, by je ksiądz dopuścł do l-e) Komunii św. 
choć są nieprzygotowane, ale utoruje im drcge do 
zajmie, lub 


Pana Jezusa, sam się nimi pouczy 


drugiemu poleci to uczynić. 


Wokół siebie będzie wszędzie głosił. że w okre- 
sie wielkanocnym nie może być takiego katolika, 
któryby nie przystąpił do Stołu Pańskiego, bo Pan 
Jezus nie zadawala się metryką czy słowami ale 
żąda czynu, pracy. Dlatego zachęci obojętnych. - 
potrzebującemu pożyczy ubrania, podwiezie do 
kościoła słabszego, staruszka, skcrzysta z przyjezdu 
księdza na relgię do szkoły, by go poprosić do 
chorego. 

Aby zaś praca poszczególnego członka „Caritas, - 
miała tym głębsze i szersze znaczenie, przyczyni 
się do jaknajokazalszego urządzenia l-ej Komunii 
św., dnia chorych czy dnia starców. Niech wszyscy 
wiedzą, że to co mówił i czynił jeden człowiek 
owiany duchem „Caritas' ożywia serca wszystkich 
parafian. 

Bodżcem tej pracy będzie rozpalone miłością 
Bożą serce katolika, które pragnie szczęścia wszyst- 
kich, które chce w'dzieć zadowolenie, uśmiech + 
ny na każdej twarzy. Nie lęka się pracy, bo przy- 
świeca mu przewodnia myśl tego okresu — im 
większy trud, ale trud poniesiony w imię Chrystu- 


sa, tym chwalebniejsze z Nim zmartwychwstanie. 
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Pamiętajcie o terminie Walnego Zeorania Zwidzkowego! 
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W dniu 5 kwietnia 1919 roku, po długich a ciężkich cierpieniach odszedł przed Boży 
Majestat: nieodżałowany działacz „CARITAS“ 


Ks. Inf. Dr STANISŁAW BULANDA 


honorowy Członek Zarządu „CARITAS" 


Postać Zmaiłego znaną była wszędzie, tym wszystkim, których jaknajskrawsza dola 
wojennych frontów wypędziła z siedzib i skazała na długie życie tułacze. 

Będąc Rządcą Diecezji w okresie dla Kościoła bardzo ciężkiin, jedyny ratunek dla wstrzą- 
sanej nieszczęściami Diecezji widział w modlitwie i miłosierdziu, które Sam wykonywał, 
nie cofając się przed poważnym zadłużeniem i które kazał wykonywać innym. 

Z Jego rąk szły subwencje na paczki dla skazańców w hitlerowskich 
od niego szły gorące apele do szczęśliwie ocalałej 


obozach śmierci 
ludności o pomoc dla najnieszczę 
| śliwszych. 

A gdy tylko zcichły działaria wojenne On to jeden z pierwszych, niema] równocześnie 

z powracającą ludnością szedł osobiście na tereny minowe niosąc pociechę i pomoc. 

Brał czynny udział we wszystkich zebraniach Zarządu Związku, służąc Swą roztropną 

doradą ilekroć Go 6 to proszono, nie akcentując jednak nigdy Swego wieloletniego i na- 

prawdę głębokiego, charytatywnego doświadczenia. 

Tak ukochrł Kościół żywy, żyjący w sercach ludzkich, że w ckresie najcięższej niedoli 
szat i ozdób do świątyń, by wszystkie środki, 
jakimi Kościół wówczas rozporządzał obrócić na pomoc tym, których kąpały łzy i krew. 

Był pochodnią nie gasnącą wśród dziejowych nawałnic... 
Przeciwnie, tym jaśniej świecącą,.. 

A w testamencie, prosił, by Go pochować jak najubożej i między najuboższymi. 

W sercach członków, pracowników i podopiecznych „CARITAS“ postać Jego wciąż żywą 
pozostanie a przed Boży Tron pepłyną modły nie tylko za Niego, ale także ky Bóg po- 
dobnym jak u Niego miłosierdziem jak najszersze kręgi wiernych rozpalić raczył. 


zakazał sprawiania parementów. naczyń, 


Zarządzenia i aktualne wskazówki. 


Walne Zebranie Związkowe. domy starców, stowarzyszenia św. Wincen- 


tego a Paulo itp.) 

Statut przyznaje także prawo pełnoprawnego 
uczesinika (pełnoprawny uczestnik jest ten, kto ma 
prawo reprezeniować Oddział lub placówkę oraz 
zabierać głos stanowczy w głosowaniu) NC 
proboszczom i dziekanom. 


W dniu 26 maja (święto Wniebowsiąpienia) 
odbędzie się Walne Zebranie Związku „CARITAS“ 
Diecezji Tarnowskiej. Będzie to trzecie po wojnie 
walne zebranie. 

Związek „Caritas“ powiadamiając Oddziały o 
walnym zebraniu, zaprasza równosześnie na nie 


wszystkich statutowych uczestników. 
Przypominamy, kto stanowi pełnoprawnych u- 

czestników walnego zebrania. Mówi o tym art. 7 

` Statutu wymieniając następujące grupy uczestników: 

| a) Zarząd Związku, który stanowi jego pre- 
zydium, 

b) Prezesi i Dyrektorzy Okręgów, 

c) Prezesi Oddziałów. 

d) Reprezentanci członków zwyczajnych związ- 
ków, których jeden, reprezentuje jednego 
członka (a więc przedszkola, domy dziecka, 


Jeżeli Oddział czy placówka nie może wysłać 
właściwego uczestnika, może wysłać jego zastępcę, 
który mieć będzie te same pełne prawa. 

Jeżeli wysłanoby na walne zebranie jeszcze 
innych członków czynnych traktowani oni będą 
jako goście. 

Każdy przybywający w jakimkolwiek charak- 
terze winien mieć legitymację członkowską Caritas 
a przynajmniej zaświadczenie proboszcza z pie- 
częcią stwierdzającą iż jest on członkiem danego 
Oddziału ,Caritas''. 


Jedynie osoby które spełnią ostaini warunek, 
będą wpuszczane na miejsce obrad. 
Program. Zebrania jest następujący: 

1. Zebranie zostanie poprzedzone uroczystą 
Mszą św. (Sumą) o g. 10 w kościele Katedralnym. 

2. Po skończonym nabożeństwie rozpoczną się 
obrady z następującym porządkiem (iniejsce obrad 
zapoda się dodatkowo.) 

a) Modlitwa 

b) Zagajenie 

c) Odczytanie i przyjęcie protokółu z poprzed- 

niego Walnego Zebrania 


Pamiętać o Dniu Chorych. 
Okres po Wielkiej 


wiosennych nadaje się do urządzania Dnia Cho- 


Nccy, okres ciepłych dni 


rych, w czasie kiórego chorzy mogą przystąpić do 
Wielkanocnej spowiedzi i Kon'unii św. 
Przypominan.y, że Dzień chorych należy wcze- 
śniej omowić na ogólnym zebraniu Oddziału, roz- 
' dzielić funkcje jak np. dowiezienie chorych do 
kościoła, opiekę nad nimi w czasie nabożeństwa 
i skromny wspólny posiłek po skończonym: nabo- 
Się 
poszczególnymi funkcjami, i trzeba up-wnić się, 


żeństwie. — Trzeba postanowić, kto zajmie 
że ie poszczegolne funkcje zostały przez członków 
„CARITAS" przyjęte. 

Całą pracę koło Duja Chorych, należy poprze- 
dzić dokładnym usteleniem, ilu w parafii jest ta- 
kich chorych (starców, kalek itp.) k'órzy w urvczys- 
tości Dnia Chorych wezmą udział. Taki dokładry 
spis chorych zorientuje kierownictwo, o ile furma- 
nek trzeba się postarać, z jakich gromad, względ- 
nie z jakich przysiółków, następnie jakiej pomocy 
należy chorym udzielić (może odzienia do kościo- 
ła, a może tylko oprać i przyprowadzić do porząd- 
ku) wreszcie na ile osób vrzygotować śniadanie. 

Na marginesie tego polecenia. chcielibyśmy 
zachęcić Oddziały do urzączenia nie Dnia Cho- 
rych ale Triduum dla Chorych, czyli nabożeństwa 
trzydniowego o ile naturalnie będzie to tylko moż- 
liwe. 

W tym celu prosimy przestudiować sobie spe- 
cjalnie dla Biuletynu przesłaną korespondencję je- 
dynego a szeroko już dzisiaj słynnero działacza 
wśród chorych Ks. M. Rękasa, zamieszczoną na 
stronach 5 i 6 Biuletynu z września 1947 roku. 
Autor pięknie rozwija tam sprawę. I nduurn Eucha- 
rystycznego dla chorych, oraz wógóle podaje cie- 
kawe spostrzeżenia z nabożeństw dla chorych. 
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d) Sprawozdanie ogólne z rocznej działalno- 
ści Związku 

e) Sprawozdanie Komisji Rewizyinej z jej 
czynności 

J) Przyjęcie powyższych sprawozdań i uchava- 
lenie dla Zarządu absolutorium 


g) Przedłożenie rocznego programu pracy 
h) Dyskusja nad tymże programem 

i) Wybór zastępców członków zarządu. 
j) Omówienie spraw aktualnych 

k) ١1 0126 głosy i wnioski 


D Zakończenie i modlitwa. 


Byloby jednak bardzo „dobrze, gdyby Oddział 
mający w planie tę piekną i poparcia godną ini- 
ciatywę urządzenia Triduum dla chorych zwrócił 
się korespondencyjnie wprost do:Ks M. Rękasa, 
Apostolstwo Chorych, Katowice, ulica Plebi:cy> 
towa 40 a. 


Konferencje cla Opiekunek. 
„CARITAS“ odbędą się 


na przełomie maja i czerwca sześcicdniowe konfe- 


Staraniem Związku 


rencje dla Opiekunek tak parafialnych jak i rejo- 
nowych. Będą one uzupełnieniem korferencji jedno- 
dniowych, wygłaszanych do Opiekunek w r. 1947: 

Dla Opiekunek zamiejscowych będą możli- 
wości zamieszkania w Tarnowie. Ponieważ wspom- 
niane konferencje dadzą Opiekunkom wieie prak- 
tycznych wskazówek, w parafi 
zwłaszcza wśród chorych, berdzo zachęcamy Od- 
działy du licznego wzięcia w nich udziału. 


jak- pracować 


Bardzo prosimy o możliwie najrychlejsze nad- 
syłanie nam zgłoszeń; byśmy wiedzieli na ile słu- 
chaczek Związek może liczyć. 


Obchodzenie I-szej Soboty miesiąca. 


Zwracamy się do wszystkich Oddziałów „CA- 
RITAS“ z gorącą zachętą, by zechciały one wpro- 
wadzić u siebie piękną i owocną w błogosławień- 
stwo Boże praktykę obchodzenia |l-szej soboty 
mies?ąca. | 

Sobota jak powszechnie wiadomo jest dniem 
poświęconym Matce Najświętszej a więc obcho- 
dzenie l-szych sobót przez Oddziały „CARITAS“, 
byłoby oddaniem pracy „CARITAS“ jej członków 
i podopiecznych pcd szczególniejszą opiekę Tejże 
Przemożnej Pośredniczki wszelkich łask Bożych. 

Program obchodzenia l-szych sobót nie jest 
wcale skomplikowany. 


Chcesz mieć prawdziwą radość w święta Zmartwychwstania Pańskiego, zdobądź nowego człowieka dla tej instytucji miłosierdzia 


Wszyscy członkowie Oddziału (czynni) uczest- 
przystępują do 
Komunii św. (będzie to najczęściej sobota po l-szyra 


niczą w tym dniu w Mszy św. i 


piątku miesiąca) oraz poproszą Księdza Probosz- 
cza, względnie księdza prowadzącego „CARITAS*, 
by wygłosił do nich krótką egzortę na temat zwią- 
zany z pracą charytatywną. Jeżeli takie nabożeń- 
stwo, zostanie połączone ze spełnieniem jakiejś 
charytatywnej posługi (odwiedzenie chorego. wspar- 
cie ubogiego, a więc jałmużna w żywności, pienią- 
dzach, czy w modlitwie itd. ku uczczeniu Matki 
Boskiej.) program pierwszej soboty można uznać 
za wyczerpany w pełni. 

Z. całego serca polecamy Oddziałom tę piękną 
i pożyteczną praktykę, którą pracownicy Związku 
„CARITAS“ od początku tego roku wykonują. 

Błogosławieństwo Boże jako odpowiedź na 
serdeczne nsbożeństwo do Matki Bożej, napewno 
nie pozwoli nam długo czekać na siebie. 


Warunki przyjęcia do Zakładu Leczniczo- wy- 
chowawczego w Świebodzinie. 


W związku z rozbudową Zakładu leczniczo- 
wychowawczego w Świebodzinie. prositny zgłaszać 
dzieci-kaleki do Związku „CARITAS. 

Przyminamy, że do Zakładu w Świebodzinie 
mogą być przyjęte wyłącznie kaleki 

|) bez różnicy płci w wieku od 7 do I4 lat, 

2) z wrodzonymi, lub nabytymi uszkodzeniami 

układu ruchu (pierwszeństwo mają obecnie 
dzieci o okaleczałych kończynach dolnych) 

3) nie upośledzone umysłowo i rokujące po- 

prawę w zdrowiu. 
Zgłaszając do Związku należy podać: 

|) nazwisko i imię, datę urodzenia 

2) miejsce zamieszkania (gmina, powiat woje- 

wództwo), 

3) opis kalectwa, 

4) świadectwo lekarskie, wvstawione przez le- 
karza powiatowego, względnie Ośrodek 
Zdrowia, stwierdzające dokładnie stan ka- 
lectwa 
dziecko jest wolne od gruźlicy i chorób za- 


dziecka, oraz stwierdzające, czy 
każnych. 

5) Zaświadczenie, stwierdzające stan zamoż- 

nosci, 

a) świadectwo ubóstwa, jesli rodzice korzy- 
stają z Opieki Społecznej, 

b) gdy ojciec czy matka pracują zarobko- 
wo, konieczne jest zaświadczenie lInsty- 
tucji względrie przedsiębiorstwa oraz 
zaświadczenie z Ubezpieczalni Społecz- 
nej, że jest (są) ubezpieczony(mi), 

c) gdy rodzice posiadają gospodarstwo rolne, 
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konieczne jest zaświadczenie Urzędu Gmin- 
nego o wysokości dochodu rocznego z go- 
spodarstwa w kwintalach. 

Po otrzymaniu powyższego oraz po ustaleniu 
przez Dyrekcję Zakładu w Świebodzinie, czy dzie- 
cko nadaje się do Zakładu, oraz ustaleniu kto bę- 
dzie pokrywał opłaty za pobyt dziecka w Zakła- 
dzie, Związek zawiadomi zainteresowanych indy- 
widualnie o terminie wyjazdu dziecka. 

Ze względu na to, że w kwietniu Zakład w Świe- 
bodzinie przyjmie grupę 45 do 60 dzieci, prosimy 
niezwłocznie zgłaszać kaleki-dzieci. 

Pcwiadamiamy przy tym, że ŚWiadectwa lekar- 
skie dzieci zgłoszonych w latach 947-48 Zakład 
uważa za nieaktualne a więc wzywa o przysłanie 
nowych świadectw. Prosimy nie zwlekać ze zgła- 
szaniem. Zakład bowiem w Świebodzinie jest wiel- 
kim dobrodziejstwem dla małych kalek, kióre tam 
zdebędą zawód oraz sprawność fizyczną przez za- 
stosowanie protez względnie zabiegów hirurgicz- 
nych. słowem zdobędą samodzielncść życiową i 
nie będą w przyszłości skazane na żebraczy los. 

١ 
Pamiętać o I-szej Komunii św. dzieci. 
aktualna 
l-szej Komunii św. Dzieci. Zwracamy się już obec- 


Późniejszą wiosną będzie sprawa 
nie do Oddziałów z gorącym apelem, by nie za- 
przeciwnie, by doło- 
żyli wszelkich sił, zby tę jedyną w życiu dziecię- 


pominali o tej uroczystości, 


cym uroczystość postawić na jak najwyższym po- 
ziomie. tu, by członkowie 
Oddziału swoim zachowaniem się, odpowiednią de- 
koracją Kościoła i jaknajszerszym zapropagowa- 


niem na ten dzień spowiedzi i Komunii św. wśród 


Przedewszystkim idzie 


starszych a zwłaszcza rodziców dzieci, stworzyli 
podniosły nastrój dla Komunii św. dzieci. Nadto 
należy pomyśleć o smacznym i odpowiednio uroz- 
maiconym wspólnym śniadaniu dla dzieci, 
Prosimy o nadsyłanie ciekawszych oryginalnie 
ujętych uroczystości z l-.szej Komunii. św." dzieci, 


celem zamieszczenia ich w „BIULETYNIE". 


Zapraszamy dzieci na wakacje. 


Zgodnie z zamieszczonym w niniejszym nu- ڪ‎ 
merze artykułem, zwracamy się do Oddziałów 
z apelem o zapropagowanie w swych miejscowoś- 
ciach, przyjmowania dzieci na wakacje do zamoż- 
R ah gospodarzy po wsiach. 


Szczególniej szło by nam o takie SASZ kto- 
re przyjęłyby. większą ilość np. 30 do 40 dzieci. 

Bardzo prosimy o zajęcie się tą sprawą i 
wczesne zakomunikowanie Związkowi. które pa- 
rafie i na jaką ilość dzieci reflektują. 

Akcję propagandową w tym kierunku należy 
prowadzić w porozumieniu z księdzein proboszczem. 


— _ Pamiętajcie o uroczystości |-szej Komunii świętej Waszych dzieci! — 
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Ulotka przeciwalkohołowa. 


Jeżeli któryś Oddział miałby zapotrzebowanie 
na ulotkę Związkową, pt. „pij bracie, pij" znana 
Oddziałom z tamtego roku, prosimy 


zamówienie do Związku „CARIT AS“. 


skierować 


Rekolekcje dla członków Związku „Caritas”. 
W dniach 23 do 27 kwietnia, odbędą się re- 


kolekcje zamknięte dla członków i pracowników 
„CARITAS“, mężczyzn, a od 28-go kwietnia do 
2 maja podobne rekolekcje dla członkiń i pracow- 
niczek „CARITAS“. — Należy porozumieć się 
z księżmi probpszczami, którzy udzielą także bliż- 
szych informacji i wyjaśnień. 


ZaMończene akcji sprawozdawczej. 
W dniu 15 go marca została zakończona akcja 


sprawozdawcza Oddziałów „CARITAS“. Na*esłało 

sprawozdania 244 Oddziały, nie nadesłało 57. 
Równocześnie została zakończona akcja spra- 

wozdawcza przedszkoli, domów dziecka, domów 


starców, ognisz samarytańskich, punktów opieki 
nad matką i dzieckiem, kuchen itp. placówek „CA- 
RITAS”. 


Skompletowane sprawozdania związkowe zo- 
stały wysłane do Krajowej Centrali „CARITAS“ 


oraz wręczone zostały J. E. Ks. Biskupom. 


Aczkolwiek sporządzenie sprawozdania rocz- 
nego jest tylko obowiązkiem Oddziału czy danej 
placówki, chcemy na tym miejscu złożyć wyrazy 
najserdeczniejszej wdzięczności, oraz pełnego uzna- 
nia, wszystkim kierownictwom tych Oddziałów, 
które temuż sprawozdawczemu obowiązkowi uczy- 
niły zadość. 

Formularze sprawozdawcze były w tym roku 
wyjątkowo trudne do opracowania i wymagały 
bardzo wiele najlepszej woli kierownictw. 

Na tę najlepszą wolę kierownictwa się zdoby- 
ły i nadesłały w absolutnej większości sprawozda- 
nia opracowane bardzo starannie w wielu wypad- 
kach wprost wzorowo. — Przypadków wzorowego 
opracowania sprawozdań było do stu. 


Kącik informacyjny. 


Jako sprawę bardzo aktualną i najpilniejszą 
uważainy sprawę przyjmowania dzieci na wakacje 
do zainożniejszych i ofiarniejszych domów wiej- 
skich. W związku z nią bardzo prosimy o przestu- 
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Ks. Jakub Topolski 


diowanie zamieszczonego poniżej artykułu Ks. Ja- 
kuba Topolskiego, Dyrektora Bocheńskiego Okregu 


„ CARITAS”, który może być treścią referatu na 
zebraniu ogólnym. 


Dziecko na wakacjach w Twoim domu. 


Pamiętam ile radości przeżywałem sam, gdy 
w czasie wakacyj wybierałem się po raz pierwszy 
jako student na obóz harcerski. lle to było przy- 
gotowań, planów, oszczędzania, by zdobyć potrzeb- 
ne rzeczy na obóz wakacyjny. Co przeżywają dzie- 
ci wyjeżdzające na kolonie wakacyjne, doświadczy- 
łem tego niegdyś na sobie i widziałem u wielu 
dzieci, które przewoziłem kilka razy autem na ko- 
lonie wakacyjne organizowane! przez ‚miejscowy 
Oddział „Caritas”. Widziałem również głęboki smu- 
tek tych dzieci, któ!e chciały jechać na kolonię, 
tym którym ten wyjazd był konieczoy ze względu 
na zdrowie — a jechać nie mogły — przeważnie 
z tych przyczyn, że nie miały odpowiedniej bie- 
lizny, ubrania, koca i t. p. Wyprawić dziecko na 
kolonię gdzieś w dalsze strony to koszt dla rodzi- 
ny i temu trzeba dać wszystko co mu jest potrzeb- 
ne na cały pobyt na kołonii. O ileż tańszą a rów- 
nocześnie prawdziwie chrześcijańska i jakże ko- 
rzystną dla dzieci jest akcja letnia zwaną: „wakacje 
u rodzin na wsi”. W wielu diecezjach doświadcze- 
nia w przeprowadzeniu tej akcji dały pomyślne 
wyniki. 


„Kto przyjmie dziecię w imię moje, 
mnie przyjmuje' (Mat. 18, 5) 


Dziecko na wakacjach w twoim domu!. Obce, 
nieznajome mi dziecko na wakacjach w moim do- 
mu? Tak. „Obce i nieznajome mi” — początkowo, 
przez kilka dni tak, chociaż nie całkiem obce 
1 nieznajome, bo zna je przecież ksiądz proboszcz 
czy katecheta, z którego parafii pochodzą, zna je 
Zarząd Oddziału „Caritas” i opiekunki rejonowe 
z terenów, skąd dziecko ma wyjechać. Oczywiście 
wszyscy zainteresowani wysyłką dzieci na wakacje 
na wieś, potraktują tę sprawę bardzo poważnie 
i dobiorą dzieci nadające się na wyjazd do rodzin, 
odpowiednio tak pod względem zdrowia jak i wy- 
chowania domowego, by nie narażać dobrodziejów 
dzieci na nadzwyczajne kłopoty i troski. Trzeba 
jednak pamiętać o tym, że dzieci przybywające na 
wieś do rodzin na wakacje są początkowo zalęk- 
nione, nieśmiałe, z czasem czują się dobrze iz żalem 
odjeżdzają. Oczywiście po przyjeżdzie dziecka de 
domu trzeba się nim troskliwiej zająć. wyrozumieć 
delikatnie z nim postępawać, otoczyć opieką a na- 
turalny zupe'nie pewien smutek za rodziną własną 
szyko minie. Dzieci jednak zbyt małych nie po- 
winno się wysyłać do rodzin, gdyż często za bar- 
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dzo tęsknią za rodziną własną i żle się czują przez to. 

Dziecko na wakacjach w twoim domu! Miesz- 
kasz w pięknej górskiej okolicy a choćby tylko 
takie, że 


zdrowej. Pomieszczenie w domu masz 


jeszcze jedno dziecko się zmieści. W lecie zwykle 
jest w domu dość mleka. którego dzieci miasta tak 
bardzo potrzebują. ileż z tych dzieci miasta niedo- 
żywionych, zagrożonych grużlicą — a przecież one 
są nadzieją narodu. Są z tym połączone pewne 
trudności, bo to okres letni gdzie najwięcej pracy 
w polu przy żniwach kiedy to domownikom się 
nie gotuje przez cały dzień, brak bowiem czasu — 
obywają się mlekiem i chlebem. To dziecko przy- 
jąte do mojego domu na wakacje — powiesz — 
wymaga opieki specjalnej. odżywienia, zabawy — 
a tu najwięcej pracy. lak, to prawda. Przy dobrej 
woli i te wszystkie trudności da się pokonać. 

W jednej miejscowości rodzina z ośmiorgiem 
dzieci przyjęła na wakacje jeszcze jedną sierotę: 
W niektorych parafiach urządzano się tak, że dzie- 
ci przebywające u rodzin na wakacjach dołączały 
się do półkolonii „Caritas w miejscu a rodziny 
u których przebywały składały dla nich żywność 
na drugie śniadanie (pierwsze w domu). obiad i pod- 
wieczorek. Dzieci przez cały czas przebywa!y pod 
dozorem opiekunki a wieczorem wracały do domu. 

Gdzie to możliwe, łatwe do przeprowadzenia, 
bo jest i kuchnia, dom odpowiedni, opiekunka, ku- 
charka i t. d, dzieci nie bardzo daleko od siebie 
i od tego domu poumieszczane, można :ak tę akcję 
urządzić. Wprowadza to już pewne koszta obcią- 
żające rodziny.czy też miejscowy Oddzisł „Caritas”. 
Przy akcji każdej są trudności. Nie należy się 

zrażać. Świadomość spełnienia wielkiego 
chrześcijańskiego czynu będzie nagrodą. Wdzięcz- 


nimi 


ność dziecka i jego rodziny — czyż to nie piękna 
nagroda za ofiarę Rodziny przyjmujące dzieci na 
wakacje do siebie są zwykle bardzo zadowolone, 
i obdarząją upominkami. Zdają sobie *sprawę. że 
dzieci przybyły po zdrowie, nie żądają i nie zmu- 
szają ich do żadnej pracy. O ile dziecko chce, po- 
maga w pracy dostępnej dla siebie dobrowolnie. 
Dziecko na wakacjach w twoim domu! Pobyt 
w twojej rodzinie widok tak ciężkiej pracy w okre- 
sie żniw podziała bardzo dodatnio na usposobienie 
dziecka. Nauc: y się szarować człowieka wsi i je- 
go pracę Za okazane miłosierdzie potrzebującemu 
poratowania zdrowia dziecku, P. Bóg będzie bło- 
gosławił twojemu con:owi, twoim pracom, twoim 
dzieciom. Dzieci przyszłością narodu. Okaż czynem, 
że rozumiesz tę sprawę. — 
Akcja ta w wielu diecezjach udała się HÊKÊ 
Setki dzieci dzięki tej akcji spędziło wakacje 
na wsi z wielką korzyścią dla zdrowia ku zadowo- 
leniu obu rodzin, Uda się i w przyszłości, ale przy 
współpracy Oddziału „Caritas“ skąd dzieci mają 
wyjechać — chodzi tu o dobór dzieci tak pod 
względem zdrowia jak i zachowania się dziecka —, 
jak i Oddziału „Caritas” dokąd mają dzieci na wa- 
kacje do rodzin przyjechać. Ta znowu ważrą rze- 
czą jest wyszukanie rodzin, tak pod względem za- 
możności jak i pod względem moralnym odpowied- 
nim do tej akcji, u któ ych dzieci mają przebywać, 
Tu miejscowy ksiądz proboszcz, Zarząd Oddzia- 
łu „Caritas ma głos i decyzję w wyborze rodzin 
a później troskę i czuwanie nad dziećmi w czasie 
wakacji. Połączona współpraca wszystkich da pięk- 
ne wyniki. A więc do akcji. Jak największa liczba 
dzieci spędza wakacje na wsi u rodzin — to nasz 
plan do wykonania. 


Kronika Związku „CARITAS. 


Atcja sprawozdawcza Związku. 
(Wrażenia naocznego świadka) 


W biurze „CARITAS“ nie słychać innych oda” 


głosów poza stukotem maszyn do pisania oraz 


szczękaniem maszyn do liczenia, widać iż biuro 
opracowuje jakieś bardzo ważne zadanie. 


Owszem, 


opracowuje jedno z swych zadań 


najważniejszych a mianowicie sprawozdania od- 
działowe i z placówek a na ich podstawie zesta- 
wia sprawozdania związkowe. 

Nie jest to sprawa zbyt łatwa gdyż nie jedno 
ale około pięciuset różnych sprawozdań 
przenieść na arkusze zbiorcze, 


trzeba 
zliczyć. przepisać 
i wówczas dopiero powstanie jaki taki cbraz pra- 
cy „CARITAS na terenie diecezji tarnowskiej. 


Związek odesłał w dniu 36 marca do Krajo- 


wej Centrali „CARITAS“ następujące sprawozda- 


nia związkowe. oparte na sprawozdaniach Oddzia- 
łowych: 

ogólne za rok 1948 
finansowe Zw. za rok 1948 
towarowe Zw. za rok 1948 
opisowe Zw. za rok 1948 
5) Sprawozdanie z działalności Przedszkoli 
6) Sprawozdanie 


|) Sprawozdanie 
2) Sprawozdanie 
3) Sprawozdanie 
4) Sprawozdanie 


z działalności Punktów sa- 


marytańskich 
7) Sprawozdanie z dzialalności kościelnych 
1 zakładów wychowawczych 
8) Sprawozdanie z działalności Kuchen „CA- 
RITAS" : 


12 BLU L 


E TY N 


9) Sprawozdanie z działalności świetlic „CA- 
RITAS‘ 

10) Sprawozdanie z Oddziałów 

11) Sprawozdanie z Punktów Opieki nad Mat- 

ką i Dzieckiem 

12) Sprawozdanie z działalności kościelnych 

zakładów opiekuńczych 

13) Sprawozdanie z działalności Warstatów 

* Szkolenia i Pracy 
wszystkie za rok 1948. 

Jak widać paczka dość spora. 

Wyrażając raz jeszcze wdzięczność Odazia- 
łom i placówkom za nadesłanie nam swych spra- 
wozdań, musimy jednak zaznaczyć że zestawienie 
sprawozdań w związkowych arkuszach zbiorczych 
szło by 5005 przynijmniej szybciej i łatwiej, gdy 
by Oddziały i placówki więcej uwagi przyłożyły 
do wypełniania swoich sprawozdań. 

Przedewszystkiem nie wszystkie rubryki, które 
można było, czy nawet należało wypełnić, Oddzia- 
ły i wypełniły. Jeśli 
pełnił» to biuro Związku, ale jeśli się nie dało, 


placówki się dało, uzu- 
jeżeli wiaściwej odpowiedzi czy cyfry nie można 
byio znikąd wyprowadzić, rubryka pozostała pu- 
sta, z nniejszając ogólny wynik sprawozdania. 
Bardzo często spotykało się brak zsumowania, 
lub zsumowanie błędne. Biuro Związku musiało 
zatym zliczać, lub przeliczać poszczególne rubryki 
zapodane przez Oddziały lub placówki. 
- Ostatnie niedociągnięcia dało się więc usunąć. 
chociaż pochłoaęł> bardzo wiele cennego dla biu- 
ra Związku czasu ale błąd tego rodzaju. że na- 


pisano większa ilość rodzin niż stenowiących te 
rodziny osób już się nie dało naprawić. A jednak 
1 takie błędy się trafiały. Trafiały się także inne 
błędy a mianowicie wpisywanie w rubryce prze- 
na osoby, pieniędzy, 
zamknięcia krzyżowego itp. 


znaczonej niezgodności 

Przyznać należy z jednej strony, że przysłane 
nam do rozesłania formularze sprawozdawcze by- 
ły dość zawiłe, z drugiej jednak strony gdyby nie- 
które Oddziały przyłożyły się więcej do wypełnia- 
nia formularza, byłby on niewątpliwie wypełniony 
dokładniej i lepszy obraz dawałby całości pracy 
w Oddziele czy placówce. 

Sprawozdanie opisowe, jako zawierające naj- 
więcej szczegółów, będzie wydrukowane i rozda- 
ne poszczególnym Oddziałom 


Likwidacja Zbiornicy Odpadków „Caritas“. 


Chcemy donieść zain'eresowanym, że prowa- 
dzona przy Związku Zbiornica odpadków „Cari- 
tas' została z dniem Ji-go marca zlikwidowaną. 
Zbiornica odpadków nie należała do zadań „Cari- 
tas“ a była jedynie placowką o charakterze po- 
mocniczytn. Likwidacja nastąpiła z powodu po- 
ważnie zmniejszonych obrotów oraz otwarcia du- 
żej zbiornicy państwowej. 


Wyjazdy. 

Referent inspekcyjny Związku wyjeżdżał w mar- 
cu do Ciężkowic w sprawie przedszkola, do Rytra 
١ Nowego Sącza — w sprawie akcji letniej — Za- 
kładu dla Ociemniałych Dzieci i do Olszyn ad 
Wojnicz i Żurowej — celem dokonania inspekcji - 


Z Oddziałów. 


Nowy Sącz |. 


Dokonana w ubiegłym miesiącu inspekcja wy- 
kazała, że Oddział nowosądecki przy parafii św. 
Małgorzaty (gdyż ten tylko był wizytowanym) pra- 
cuje nie tylko z pożytkiem ale też przy włączeniu 
wszelkich możliwych sił. 

Rodzin posiada Oddział pod opieką 159a w nich 
632 osób. Z tych pod stałą opieką ma Oddział 
371 osób a pod dorażną 26l. 

Zapomoóg stałych udzielił Oddział 198 z czego 
rodzinom |('8 a samolnym CO, zapomóg dorażnych 
wydał Oddział 1.425 z czego rodzinom |10, samot- 
nym 317 a podróżnym 8. 


Na akcję tę wydano kwotę 591 023 zł 


Na l-szą Komunię św. dla dzieci wydano 
sumę 10.565 zł. 
Z okazji „Tygodnia Miłosierdzia”: wydano 


kwotę 76.658 zł. 


Oddział prowadził dwie kuchnie dożywiające 
w roku 1949, 410 podopiecznych. 


Księgi kasowe i: kartotekę zastano we wzoro- 
wym porządku, co jest niewątpliwie zasługa per- 
sonelu biurowego z p. kierowniczką na czele. 

Bardzo wielkie też zasługi ma na tym polu 
Kierownictwo a w szczególńości skarbniczka oraz 
większość opiekunek rejonowych. ` 


Łukowica 


Chcemy zapodać kilka szczegółów z pięknie 
opracowanego sprawozdania rocznego: 

W Oddziele pracuje 15 osób z czego w kierow- 
nictwie 5 a w sekcjach i komisji kontrolującej 10. 

Oddział ma pod opieką 13 rodzin a w nich 
34 osoby, które obejmuje opieką o charakterze 
dorażnym. 

Zapomóg wydano 44 z czego rodzinom ]7 
a osobom samotnym 25. Dwie osoby przygotowa- | 
no do Sakramentów św. 

Na pomoc podopiecznych wydatkowano w roku 


1948: 30.790 zł. 
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Oddział miał pod opieką 8l rodzin. a w nich 
120 osób starszych i 9| dzieci. 

W opiece stałej przebywało 75, osób w doraż- 
nej 136 osób. 

Osób samotnych otaczano opieką 14. 

Zapomóg udzielono w sumie 789 stałych z cze- 
go 329 w żywności, 72 w odzieży 35 w gotówce, 
42 w opale, 54 na leczenie i 257 w innej formie. 

Chorych pielęgnowane w domach 44 z rodzin, 
[3 samotnych i 5 będących w podróży. 

Prowadzono Dom Miłosierdzia „Józefa” oraz 
inne zakłady i placówki opiekuńcze, nadto Punkt 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

Na akcję pomocy wydano w roku 1948 kwotę 
11.781.235 zł. 

Niektóre poszczególne pozycje tej kwoty wy- 
noszą: i 
na Dom Miłosierdzia „Józefa”: 5.917.108 zł. 
na Punkt Opieki nad Matką i Dzieckiem 

2.453.281 zł. 

na dożywianie dzieci: 740.038 zł. 
na akcję letnią: 938.200 zł. 
na akcję zapomogową: 297.200 zł. 
z okazji Tygednia Miłosierdzia: 228.690 zł. 


Gorlice 


Oddział nadesłał obszerne, szczegółowo opra- 
cowane sprawozdanie z Walnego Zebrania, które 
urządzono dnia |3 marca br. Osób obecnych 72. 


و/ 


Ą 


jm حر جد‎ SKG GERD دح جح‎ KZI, 


Warsztaty Szkolenia i Pracy „CARITAS“ 


polecają: 


KOŁDRY NOWE _ 


także z dostarczonego materiału 


PRZERÓBKI KOŁDER 


roznego rodzaju 
GRĘPLOWANE WEŁNY I WATY 


ż | "ZABAWKI RÓŻNE DLA PRZEDSZKOLI 


jak: konie na biegunach - słonie z drzewa - wesele krakowskie i góralskie - zajączki 
kogutki na drabinkach 
_ wraz wiele różnych innych zabawek 
LALKI popularne, zwyczajne i regionalne w strojach ludowych 
| KOSZE łubiane i wikliniarskie (/ 


Wszelkie ewentualne zarobki obracane są wyłącznie na pomoc dia podopiecznych 
JARA WNYKI يي هم‎ 
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Zebranie odbyło się ściśle wedłyg wymagań 
statutowych. 

Na podkreślenie zasługuje piękny referat, wy- 
głoszony na zebraniu przez Opiekunkę Parafialną, 
na temat „CARITAS obowiązkiem każdego kato- 
lika. Z perspektywy czasu pięknie przedstawiał się 


zreferowany bogaty dorobek „Tygodnia Miło- 
sierdzia”. 

Przychody Oddziału w roku 1948 wyniosły 
1.285.011 zł. 

Pięknie przedstawia się w Gorlicach praca 


Opiekunek. Nie ogranicza się ona do wyszukiwa- 
nia osób najbiedniejszych ale i do zbierania ofiar 
nieraz wcale poważnych. I tak dla jednej umysło- 
wo chorej zebrano ofiarę złożoną z kilkunastu sztuk 
garderoby, dla innej umysłowo chorej zebrano w do- 
mach prywatnych kwotę 420 zł. 
Trzykrotnie zebrano na koszta, związane z po- 
grzebem podopiecznych. 
16 razy sprowadzono 
mi do chorych. 
Skojarzono jedno 
nym związku. 
Komisja kontrolująca z uznaniem podkreśliła 
pracę całego Oddziału i postawiła wniosek, aby 
Walne Zebranie udzieliło Kierownictwu abso- 
lutorium, co też znalazło swój wyraz w uchwale 
Walnego Zebrania, zaprotokułowanej w punkcie 8 


kapłana z Sakramenta- 


małżeństwo żyjące w wol- 


protokółu 


M 


Tarnów, ul. Legionów Nr. 22. 
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„Droga Krzyżowa: Jezus— chorzy — Caritas” >? 


> 


Ks. Michała Rek asa 


znanego powszechnie działacza wśród chorych oraz twórcy Apostolstwa Chorych. 
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Obydwie broszury bardzo cenne dla opiekunek rejonowych, niedrogie, a zawierające sporo nie- 
spotykanego dotąd materiału, zamawiać mcżna pod adresem: Apostolstwa Chorych, 
Katowice, ul. Plebiscytowa 49 a 


